
Rok ~V.-Nr. Ł6dz. Sroda, 10 września 1924 roku. Cena nume„u IO aPoszy. ====================================================-
C EN A O G Ł O S Z E Ns Dolar w Warszawie 

5.ł85 

!-sza str.! w tekścłe 7 groszy. za wiersz młlfmetrowy jednoszp. (str. to szpalt). 
Nekrologi . . • . 5 „ „ „ „ „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ „ „ „ „ „ 
Zwyczajne . • . 3 " „ „ „ „ ,, „ łO ,. 
O~toszenia zamiejscowe c 50 proc., zaś firm zagranicznych o 100 proc drożej 

CENA PRENUMERATY: 
Mfesłęcznie w l..odzi . . • . • , • • , • • . • . . . złotych t.85 

,„ " kraju • • . ' • • • r • • ' ~ • • \ " 2..50 
„ . „ zagranicą. . . ~ •. • •. • • " • ._ • . • . . „ . ~.oo 

Odnoszenie do domu 15 groszy m1es1ęczn1e „Kur;er Wieczorny·• tącznte z „Gto· 
sem Polskim•. wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

Reda.Keja i Adminietracja; Ł 6 d i. PiotrKowslla nr. IC>e 
1 "'111 I 6 Telefon nr. 7·99. I .o I ~--!:„J 

w ~~~~~~j;.~:~:: :ws~ół~raca naro~ów na~ ~otojem)~~!\~:~::f !~!Z"!~ 
- - iedil:rm z najdratllwszych i najtrn· ; UDZIAL FRANCJI W POŻYCZCE „TIMES" O GENEWIE. I WIEDEN, 9 września. (Pat). -
dni~sz:irch do rozwląza.nia. I NIEMI.EC. LONDYN, 9 września. (Telegram Strajk robotników metalowych roz 

Rynek pieniężny. 
DZISIEJSZA GIEŁDA. 

Tendencja dla akcji słaba. Wa· 
luty bez zmiauy. Zaofiarowanie 
dość duże przy bardzo małym po· 
pycie. _ ~ zasa~zie w~z.yscy. zaad~aią się na I P ARYż, 10 września. (Pat.) „Ma- własny „Kutjera Wieczom!•) .. -! s;~rza . si~. O?ecnie s.trajkuje w 

kou1ecro0ść z.trK11e1szen.1a clęzarów wo- tin" dowiaduje się że Francja weź- T' u • • • • ; Wiedniu t okolicy 21 tysięcy robot­
jennych. Teoretycz.nh redukcja zbrojeri • • • ' • • " imes wyraza opinię u,emną o ! ników Dziś po południu odbyło się 
l)raz stalrh a.rm1·1 wyda1'e ..w zupeln'e mte udział w p<>zyczce dla Niemiec, przvmierzach zawartych lub ma1'ą· ! · · d. · · k d · " -.... · ewfdz' • • , ; 1 poste zenie zw1ąz u prze s1ę-

Otwarcie oiełdy londyńskiej. 
moiłlwa. prz ianey w planie Daves a w cych być zawartemi pl'Zez Francję· biorstw. Uchwalono rezolucję, że LONDYN. 10 września. (PAT). Poł-

Ale nigdzie może przeskok od tcorJl stosunku 5 procent. z innemi państwami kontynentat-! w razi~ nieuwzględnienia żądań ro radjo. 
do praktyki nk! jest tak ciężki I najeżo. . . nemi. Zdaniem „Ti.QJ.es'a" przymie · botników metalowyc~ staną .?o New Jork 44.4.25 
ny takłemi trudno~claml, Jak w teł dz!e- f RANCJA REDUKUJE BUpzET r:7...a te mogą być przeszkodą do za• I walki wszyscy robotnicy Austr11. Prancia 84.37 i pól 
dzinłe. WOJSKOWY. • n.ł. 'In . ki g Bel·gj.a 89.31 

waroia "eo o · europeJS e o przy PAŁAC SULTANSKI _ RE- Wiochy 101.72 
Nkl każde państwo znaiduie się w tak PARYŻ, 10 września. (Pat.) Her- uderza, STAURACJĄ. Szwajcaria 2370 

dOibrei sytu~cJI, Jak Dan.il!. która zamie- riot, Nollet i Clementel pr"'-owa- Hiszpa.nJa 3384 
rz Zł.kw'"" ć lł b · 1 ....,,...& LONDYN, 10 września. Dzien-a · 

1 1"'oiwa . swe 5
• _Y. 'l: rOJUe, ·li· dziJi znaczne redukcje w budżecie „PLAN DAVES' A NIEMOŻLIWY 'k' d . ł łt · k' Portu,gałia 1.65 

dowc i morskłe, 1 zastąp1c te przez kor- • • . DO PRZEPROWADZENIA n1 t onoszą, ze pa ac su ans 1 w H 1 ner 11 61 . d 
pus połlcyjoy. Nie każdy przytem kraj mmisterstwa spraw W<>Jskowych BERLIN 9 • . (PAT}' Konstantynopolu będzie puszczo- D~n~a ~~22 ·i p~ł Je na 
pruni.łrnięty jest w tym stopnltt co Da-

1 na rok 1925, nie zmieniając jednak I..,. 'lk · l 'd · . wrdze.sma·. . · :-- ny na Hcytację. Cena wywołania Norwe ... ta 
32

•
83 1

. ~..a . k ft _„ . . .i_: • •• b ~1 a za e wte nt po przy1ęc111 . • . 500 .1. . ł t h ... I""' 
n1a u urą p ..... 01ową, przywfązamem ao zasau,suczo orgmu.zacp o rony na- lanu Davesa · rz.-ez parlam~nt, ma ~ymesc nu 1oi;iow z o yc Szwecja 1670 i pól 
zdobyczy cywlllzacji. rodoweJ'• P „ • •.• g ' p entr - r -rma frankow. Utworzyły się syndyka-n1em1ec1n or an c . "ue •. t . l b • Helsh~gfors 177.50 

~zadkfl gdzie nastąpiło Już to rozbro- nja ziamieszcza artykuł, stwier-1 Y zagrarucz.ne, w. ce u na ycia Niemcy 18.650 
jenłe moralne, o którem tak często wspo METAMORFOZA APPONY'EGO. dzający, że przeprowad.z.enfo tego pała<:?· .Ma on ?re przeznaczony Austria 315.500 
minał Herriot, a które wtnno być wstę· E W , · pro.gr.amu jest niemożHwem. na wielkie etaMissement zabawo- Pra.ga 148.75 

. G NE A, 10 wr,zesma. (Pat.)- G . „ . W • dł • we al.bo na hotel. 
pem do rozbrojenia mater.iałuego. I Mi.nisteir Duca, zapytywany w spira . !' ern:ian1a . ptsz~: me ug1~ j ' Ateny ~49.50 

.Jedynym mO'ic kraje.m w Europie, wie oświadczenia Appony'ego, za- Jttz cz.asie moz~ 81~ • okazać, .~e SKA.ZANY ZA KATASTROFĘ. Bra.zyija S.34 
~dzie rozbrodenie moralne z111korzenil•) I znaczył, źe przedstawiciele malej plan Davesa ntemo~~.hwym b.ędz1.~ 
s:ę, gdzle z,dOJbyło sob.ie oi>lnię: iest oa. ! entemy wysłuchali de le gafa wę- ~o. prze.pr.owad~ema. To tez dz1s BERLIN, 10 września. Odbył się 

!".zwarta 

Dzisieina oiłłtta w Zurychu. I • d ł rac w tym proces z powodu katastrofy kole-nia. Obok niej możnaby leszcze wymlc- ~iers1kiego z iron.ją, a równocześnte JUZ o ozyc musimy P Y . . d d k" 
nic Szwajcarię acz z z~strzeżeniem; ! z za,dowoleniem, ponieważ nie wie kierunk~, aby nie;no.żl.iwość ta, JO~eJ na .w.or~u poc; ams tm. ZURYCH, 10 ~· rześnla fl'AT}. Pni• 
kraj ten nie decyduje się mi tak radykaJ- dzieli, że Apponyego opanowały na skoro stę tylko Uta.wi;i, uz.naną 1 Zg~nęło ~ nteJ kilka osob. Urzę- radj-0. 
ny krQk Jak Dania; utrzymuje stale SJY.>· '. gle serde<:zne uczucia dla mniej- został~ prz;ez cały swtat, celem I d~tk kole1owy. .któremu udowod- Holandia 204 
re rezerwy oraz zbroJeola. 'I szości narodowych, do których o- zapobN~7:enia ~emu, by całia ~ula I n1ono postawienie fafl~zy:wego ~y- New Jork .5.~ 

. . . , hrońców niezawsze się zailiczał. ziemska podniosła na nowo histe- g~ał;i, dostał c~etry m1es1:ice w1ę- Londyn 237t 
Rozbrc>Je111e zupełnie wydaJe się zre- 1 Mi . t Du , . d ł d I · p·czny wrzask 0 niemieckich u- zienia. Maszynista uwolniony. ParY"i 2827 

szta rzecza nieosiągalną przy obeooym 1 • nts er . c.a oswia c~y a eJ, ' b' • h · • k' b ł - . . . - : . ze przedstaw1.c1ele małe) ententy chy ie.ntac , mem1ec 1m sa o . . a- Medjolan 23.~5 
układz~e sił I stosUJJ~ów nuędzy p.an- mogą tyLko cieszyć się, że mo~li żu, niemieckiej złej woli i podstę- AMERYKAŃSCY LOTNICY Praga 1595 

I stwaru1. O rnzbro.iemu nie moia mysleć b • . 'adk · „ ri d · · nach SKOŃCZYLI LOT. Budapeszt 0006n . . . yc swi amt \e 6 o ro za}U z.m1.a- ?" • " 
np. te panstwa europe1slue. które malą 1 gl d. NEW YORK, 10 września. _ Belgia 6.95 

Francja. O - , 
hywali podró:i dokoła świata, Buhresz,t 280 

r(}zległe kolonJe zamorskie np. AnglJ:l, ,

1

ny po ą CYW. Lotnicv amerykańscy, którzy od- Sofia 3.87 

DateJ, kwestia rozbrojenia rozpada ~ię F h k• b k • przybyli do Bostonu, witani entu- Wiede11 00075 i 
na tyleż kwestjl odrębnych, ile jest dz:ę. I aszyzm iszpańs I an rutu1e. . i.iastycznie przez nieprzeliczone 

ie<lna ósma 

di.in mlUtaryzmu .A więc: z-brojenia lą· r 1' tłumy i przez przedstawicieli 
dowe. mor5tde. powłetn„ne. . W Marokku zupełna klęska. władz. Okręty i fa.bryki powitały 

Jeśli przeto państwo, <>Pieraiące cały LONDYN, 9 września •. - We-( kolonię marokańską, za wyłącze- 1 ich r>głuszającem gwizdaniem sy-
5wói byt i Potegę na flocie, jak Anglia, i' dług otrzymanych _tu wiadomości niem wyżej wymienionych dwuch I ren. 
pror>oou.Je rednkc.Ję ~itólwt sił lądowych z Tan~ieru, sytuacja wojsk hiszpań miast. BYLE SPOTW ARZAć POLSKĘ 

\ 
1 powietrznych, to nae waha sił~ zastrzec l ki h Air • t batdz kr t ' 
Je:dnocze~ przed rozbrojenJem na s c w yce ,es 0 · Y ycz • l PRESZBURG, 10 września. 
morzu. . n~ Hiszpanie ~ędą prawdopodob- PARYŻ, 9 _wr~.,-. Z L~zbol Praski „Czech" .donosi, ~e w Ung-

Dla PrancJi n.ate>mlast, k.tórei koloo1e nie ewakuowac całe Marokko, O• ny donoszą, ze hiszpanskiie wojska 
1 
warze przemaW1Jał osobisty sekre­

P~ożone są bliże) macler~y, w Airyce.

1

prócz. Centy i Melilli. Pisma prze- rządowe znajdują się w odwr~ie 
1 
ta~z prez. Masaryka po.s. ~eczas. 

g!owną rolę odgrywają siły lądowe. a widują porozumienie przywódców generalnym. Główna grupa WOJSk ~owił on o po~c;i-z.emu ży­
me morskie. · Ryfian z iłiszpanją, mocą którego rzędowych została podobno oto- I d~w w Czech~sł?~ac11 1 I?rz~ds!a-

Ta·k samo przedstawia słę kweo;tja roz • • b • • d • ł t • , wił rzekomo cięzk1e połozeme zy-
broienia, gdy chodzi o Stany Zjednoczo- pierwsi 0 eymą w posia ame ca ą czona przez pows ancow. dów w Polsce i Rumunji, gd2lie ży-
ne. One, tak samo, Jak Angłja, rezygllu· O dzi są ciężko prześladowani. W 

PAil~YŻ, Hl wrze~nia. 
rlio. 

Lon{fyn 89.35 
New Jork 18.99 
Belgia !>4.30 
ttisz,pania 249.5<'1 
Wiochy 13.10 
Szwa•icarja 356 
Danja 322 
tfol and1ia 7.27 
Norwegja 2-01 
Szwecja 506 

-o-

(PAT). 'Połra 

i<t dość łatwo z hegemon;t na lądzie, bro Czechach natomiast sytuacja ty-
uią się natomiast usJloie przed Jakim· Demons'trac1·e antywo1·enne na dów poprawia się z roku na rok. z RYNKU BAWEŁNIANEGO. kolwlek zamachem na slrłę swej Iloty. ( w ) 

Rozmaftoś4' I Sf>Tzeczność Interesów Ł • MEKSYK W LIDZl NARODóW, 'I Własne informacje ,,Kurie·ra iecz." 
państwowych wnyna Mę ostrym kił· otw1e. NEW JORK 10 września 'Teł Tendenoia z;n,j1ż,korw.a na giełdzie l!OWO• 
nem w kwe$tfę r«>1ł>rofeqła. YGA p L d ęd od k własny). ' · 

1 
• ioNkiei utrzymude s-i.ę w dalszym. ciągu, R , 9 września. ( at). „ at- yn:ie na rękę mi zynar ów i 

Tres. wis" donosi, że socjaliści łotewscy socjalistycznej, która również u- Rząd meksykański zamierza w i wobec w daJsz.:1i'1!11 cią~ na·plywaiiwY~h 
na wezwanie amsterdamskiego zje rządza demonstrację antywojenną, naJbiiższym czasie wystąpić do H- 1 k~rzysitnych 'ln.ad-omosci z pasa bawet. 
dnoczenia związków zawodowych a w rzeczywistości stara się wszel- gi narodów z prośbą o przyjęcie. maneg-0. Skok \V morze z a ero„ postanowili urządzić dnia 21 wrze-' kiemi siłami wywołać wojnę świa Nie nas.tą.pita ietlnaik jeszcze pod.zie· 

I 
śnia _demonstrację ant~w-0je~ną.' tową .. Gazeta wzywa wszelkie ło- ROSJA DOSTARCZYCIELKĄ wa·n.a mi•7..ka poa1i,żei 24 centów na paź· D anu w d~1u tym we wszy.stk1ch .m1as-j tewsk1e ~~a rtarodo'!e, aby w dn. NAFT~. • ł dzfor1niik, a na1wet z_ Ga,[vestOJm nade· 

N"ed · r b' ńł ·· S t . ł Łach t wsiach łotewskich ma1ą od-
1
· 21 wrzesma urządziły kontr-de- BERLIN, 10 wrzesn1a. (Tel. wł.) ~zlo ki4ka kabtog.ramow do Nowego Jo.r. 

r.'el~daziee~s~ ie."' ei e>po k mo? być się pochody i wykłady. „Lat-i monstrację przeciwko międzyna- Konsorcjum niemieckie podpisało ku według których farmerzy w tamtyd 

0'
1głoszonso s·k,...CkY1wnąmro-0zryw ę.. loa wis" z tego powodu pisze, źe de- 1~ rodówce komnistyczn.ej i przeciw- w Berlinie konfrakt z przedstawi okolicach pos,tan1owm nie o<lda wać ba· .., rze z ae1 op t . . I' t. b d . . k _t. • . R „ . k' . . l d k t . k' nu ze spadochronu Bara z Drezna. mons rac1a socJa is ow ę zie Je- . o z:-0t0Jeniom O$J1 sow1ec teJ. cie em syn y a u rosy1s te.go • n~ wer~1 y poniżej 24 centów. Czy wiad-0mo-

Wybrzeże zale!fały tvsiace widzów •· O----- dosta":ę nafty. Syndykat rosyiskt śc> te polegają na prawdzie t jak dalec• 
{płacą<:yoh po SO fen. ia tę przy- Zastrzelił się na cm~ntarzu 3obow1ązał się dostarczać Niem- moż,n.a je stosować do ca~ego ~a b_a· 
j('mnosć) a na morzu kołysały się . . . . "'- . . •. I ce.ro to s~mo quantum nafty, :ll welma111ego trudoo naraz1e stwierdzi ć. 
wszystkie barki i łódki, przepeł- !<RA~OW, 10 wrzesnta. On~g-,nazywa .s1.ę J. Kasterk1ew17z ·t był I przed wo1ną. Naogól jednak wi~ksiego w·rażem·a nie 
niooe i rzeczywiście 0 godzinie 51 d~J słuzha c~entarna .natrafiła poruczn1k1e~ ~ pułku piechoty. · wywoi!afy tembardZ'iej, że osta:tnie spra. 
m. :;5 od strony Wrzeszcza nadle- m1ędz~ grobam1 na zwłoki pewne-! ~or; Kasterkiew1cz odebrał sobie 

1 
... KONWENCJA c.E~NA, \\·oą;dani,e was-zy.ngtoński.ego biura z 23 

ciał d.vupłaitowiec z napisem 
11
Werlgo nęzczyzny,, który był. ubranylzyete wystrzale~ z ~ewo~weru.I 

1
GENEWA, .9 wrz.esnia. (PAT). sierpnia oglasz,a ja.ko korn<lyoię zbiorów 

ner SchuJe, Dan:dg" pus.zczając ra-, w mundur. oficera p~liSk.1ego. Z Pow~dem samob61~twa iest zal po ~ ob.ee te~o. ze 5 p~ńsłw ratyf;- 64,9 procent, 00 rówma sfę u proce•nC 
kiety czerwone. O g. 5 m. 42 sko- dochodze111a okazało s1ę, ze denat c:trac1e narzeczone). kowało j~z. kon•we.nc.Je w spt'~w1e więcej, n·l.ż W'.Vlnosl przecięobna za oota:t. 
czył na pót nagi BM- L szalonej wy- _ - for!11a!nosc1. ce!nych: konwe!1c1a ta 11i·e 10 la•t. Wr"1oiik zbi!Oirów w \\"zmfaonko-
Ktkości w m:>rze. Widok był impo- ~1 Meble stylowe,. nowoczesne ~ Dr. E. Ekkerł we1dz1<> w zyc1e dnu 27 Ttstopia- wanem smawozdan\u J>Oda11y jest VII ttttfący, g<l·yt mienił się wspaniale :Z: - da. przy;puszcza,łnel ifości 12,965,000 bel. 
w odblaskach zachodzącego słoń~~ a.. Ili Choroby s k 6 r re 

_ poleca _ ~ weneryczne I dró~· EGIPT I ANGLJA. Na ryinku eg'i~kim n·as·ta;pi!fa rówmeż 
eaW. k . fo-c ::s: moczowych. L. ONDYN 10 .r. • (T t znihka cen, oo.z,pooroo1lło pe ogloorenkt począt u leciat chwilę ~łową ·- - najwykwintniejll%P.lll ""7 a o n a n i u - Kllln· kl a 1•3 I wrze:.nta. e egr. Jlł. d6ł a :•o momencie r!:>z.p~starł ;= I . 1g „ • w1asny). pr1..ez ofic}a1lne bimo rząd()l11.· e. re OO&u.r 
«ię spadochron i śmiałek opadł da- N Józef Zychliński jt:J,trzeci d~m od Wed~ug os-tatnich informacji z:aJęty pod !lPrawę ba·wefny w 1924 r„ 
• k --1 b b Q Głównei. z l 1 p -·..!;kl d • wynos~ ZOO tysięcy fedartów . "e o uu wy rzeża o ok żagJó„.rki a.. Zawadzka. q IG') Prz jmuje od 12_ 3 • a.g u asza oo· a a sw6J wy-
„Zoppe>t" na której znajdowała się Q.c Q i 0 11 _ 9 Wlecz. Jazd do Egiptu i przyjmie zapro- Nale.;ty prz,ef{: s.Podniewać sirę, :re w.a-
~bie~ieim ofooHczności artystka, te- ~ prawa oficyna, 2-gie \l'ejście-· :--arter. =I Panie od 4-5, szenie Mac Donat.da. Gdzie na- bee z.niilż·ki cein baiwefi!l'Y, k·llÓra w·yd:Qe 

~tTu bydgoskiego p. Natal-ja Moro-,: Ceny przy~.fgnnet ID b' d nndn 11·~1 stąpi spotkanie rlę obu premfe·l'"'ę być t-rwalą. n.astąipi w ~im oza-v.~.v{cz-0wa z synem Tadeuszem. to> ~ „11 włrDD1I o~ e !! I rów dotych-c:ZM niewi-adomG.. sk 7;ni;;';ka Ct'ti pr,;ęd~:v l>n1iołrri;un4 



„KtrnJf:R Wtfl'.CZORNY", ~· od'ł to wrn•~nia 1924 r. Nr. ~r 
· ------~---------..----_..-.... ..,...._,.._._ __ ,,_.,.._....,,.._,,,_~eAW-..o~. ----.._..;.,,;,.ihe:ao.-~-..~ 

Dzieto:wyzwoleńcze Sun-Jat-Sena 
przy huku armat. 

Toczące się od kil~unastu dni najwyższym poziomie swego roz. 
walki około Szanghaju, gdzie skon ' woju - pracuje dużo i intensyw­
ccntrowane zostały silne oddziały nie, a mówi mało. 
chińczyków pod komendą generała ' Mandżurja i Chiny Południowe 
Li-Jung~Sian i Szyh - Sie • Hjan, są obecnie pod względem politycz­
gdzie mocarstwa europejskie ścią· l nym najciekawszym bodaj punk­
i.!nęły znaczne siły morskie i lądo- tem Azji. 
we celem obrony zagrożonych in· Historja Mandżurji zwiąmna jest 
teres6w swych obywateli: wszyst- z nazwiskiem Czang-Tso-Lina, a 
kic te wypadki ostatnich dni, któ- dzieje południa łączą się nierozer­
re rzu?iły zarzewie wojny na hez- 1 walnie z działalnością d-ra Sun. 
kresy Chin ·· pn;esunęly punkt cięż Czang-Tso·Lin jest wojownikiem 
kości.· polityki chińskiej w kierunku li człowiekiem teraźniejszości, który 
południa, stworzył oddaną sobie gwardję, tak 

O przebiegu tych walk dość ską· że ostateczny cel jego wysiłków, 
pe mamy wiadomości w radjodepe- autonomja Mandżurji, wkrótce już 
szach urzędowej agencji telegrafi· osiągnięty zostanie, 
czn~j. Dr. Sun jest reformatorem, odro-

Wfomy tylko, że eskadra krążo. 1· dzicielem swego narodu, gorącym 
wników francuskich opuściła Sai· patrjotą z odcieniem idealizmu. 
gon', · udając się do Szanghaju, że z 1 O ile Czang - Tso • Lin zrealizu­
powodu krytyc:z.nego położenia wy je swe plany w niedalekiej przy­
sadzono w Szanghaju z okrętów szłości, o tyle Sun będzie żyć w pa 
wojennych silne odd:z.iały wojsk eu mięci następnych pokoleń dopiero 
ropejskich. Wreszcie późniejsze I po swej śmierci. 
wiadomości mówią o interwencji j Zakres pracy Czanga, Mandżu. 
ambasadorów St. Zjednoczonych, I rja, jest niewielki, 

JUDAICA. 
AMATORZY TRANSFORMACJI 

RELIGIJNEJ. 
W związku z w.fadom9&~lą o szcze­

pie beduMskfill1. pragnącym p.rzyJąć re· 
Brie żydowską, wyraził s'.ę nadrabln 
palestyński, Kuk, że krok ten jest zwią­
zany z całym szereg.iem skompUkowa­
nycb problematów poliitycZinycb. W ra· 
zie, gdyby nie istniały dostateczne da· 
ne historyczne, kt-Ore stwierdziłyby nie­
zbicie pochodzenia tego szczepu od ży­

dów, nat1'afi1oby przyjęc.le go na łono re 
llgjl żydowskie! na duże trudności. 

Inaczej przedstawia się sprawa mara­
nów, którzy pochodzą niewąwllwle od 
żydów. Lecz i tu naslręczają si~ pewne 
trudn-0ści z punktu widzenia prawa ŻY· 

dowskieg-0. Prawo żydowskie bowiem 
w kwestjach małżeńskich i roZiwodo­
wych jest bardzo surowe i każde odchy 
lenie od przepisanych usta w je.st już 
przestępstwem w stosunku do t.radycii 
żydowskich. W wielu wypad·kach po­
wstaje kwestja, czy dzieci pewnych sta­
deł małżeńskich mogą należeć do ogółu 
ż~· dowskiego .Zresztą jest też mo-żliw\?, 
żl' marani chcą przyfąć rellgję żydow· 

ską bez głęh<>kich przekonań. 

Hist~rja przez okna karocy. 
Lizbona, we wrześniu. trjarchy i arcybisktipa z czasów 

Tym razem widziałem w Lizbo· rococo, cały pokryty obrazkam· 
nie króla Don Carlosa: leży on w nagich amorków i kobiet o bui­
uniformie świątecznym z wieloma nych kształtach. Widziałem tam 
orderami w szklannej trumnie. Za powóz o wysokich kołach tylnych 
płaciwszy odpowiednią sumę , moż a ni·skich przednich, ofi.arowan y 
na pogapić się poprzez szklanne księżniczce Marii francuskiej -
szyby na straszną, trupią twarz do przez Ludwika XIV, którym on:i. 
brego, grubego króla, który został przyjechała z oj·czyzny do Portu­
zamordowany. - W tym Panteo- galji. Portugalczycy potem naśta­
nie przy kościele św. Antoniego dowali to wspaniałe , lakierowane 
znajduje się jeszcze wiele innych pudło powozu, al.e dodawali don 
szklanych trumien królewskich. zabawne ozdoby, bez których nie 
Skóra wszystkich tych królów wy mogl" się obejść. · 
schnięt.a jest jak stary pergamin i Obol:, dla odmiany, znajduje się 
pokryta czarnemi plamami prze. maleńki , złoty powozik ze złotą 
siąkającego nazewnątrz tłuszczu koroną, na którym może podczas 
trupi.ego. - Jedna tylko Katarzy- procesji wożono ohraz Matki Bo­
na Bre·genza leży w nieprzez.rocly skiej, albo samą hostję.: świętość 
stej trumnie, na której uparci tu- promieniuje z pomiędzy czterech 
ryści składają swo•je wizytowe kar zachwyczających, złotych słup­
ty. Wszystko to wyobraża t. z.w. ków, a resory są tak bo~ate i pię­
h!storję, t. j. zasuszonem życiem. kne, że cieszą serce i oślepiają 

Historja Portugalii jest bardzo przepychem oczy. · 
bogata. - Taką mogłaby się stać Następnie stoi łam ciężka karo­
historja każdego P'aństwa, o ile je- ca węgierska, w której przybyła 
go sprawy .źle się rozwiną. do Lizbony arcyksiężna Marja An 

Jest tu tylko historja, a angiel- na, zaślubiwszy cesarza Józefa J. 
ski turysta mówi: „Jaka stara kul Dalej stoją trzy świąteczne powo­
tura!" Podczas tego biedni mie- zy, w których przybyli do Rzymu 
szkańcy stoją obo'k i proszą o Vf roku 1916 - wysłannicy tegoż 
pensy. MHrejscy nie maj1ą bowiem cesarza, aby zawiadomić papież:oi 
żadnej warlości. Klemensa XI o nar.odzinach nastę-

Anglji, Japonji i Francji w chiń-' Praca i zadania dr. Suna są wiel­
skiem ministerstwie spraw zagra- kie, potężne. 
nicznych. Pierwszy jest niepospolitym u-

Histo1-ja jest czemś bardzo smut µcy tronu. · 
nem, o ile je•st umieszczona w Te karoce, zbudowane - zupełnie, 
szklanych trumnach i pokazywa- jak wszystkie wozy tryumfalne, 

NADUŻYCIA POLICJI RUMUN- na w ten sposób ob.cym turystom. 'lkładaiją się całe z ozdobnych fi. 
SKIEJ. -W nocy wiidziałem (nie, to nie gur: allegorycznych bóstw i a-

Ja.k wiad-01D10 postanowiło główne biu 
ro nadrabinatu w Palestynie narazic n1e 
zajmować zdecydowaneg<1 stanow~ska 
w spra·włe maranów l beduinów, aż ,10 
powrntu n.adrabi111a Kuka z Ameryki. 
Również orgaoi:za<)Je na.rodowe żydów 
pałestydsklch maJą wyrazić swą opinię 
w tych sprawach. 

Po raz pierwszy też w odnośnej mysłem, strategiem, o dyktator­
nocie wspomnianych mocarstw wy sltjm geście, dr. Sun natomiast pro· 
mienione zostało nazwisko gen. paguje swe idee bez fanatyzmu pro 
dr. Sun-Jat-Sena, który maszeruje roka, w głębokiem umiłowaniu swe 
.na Sz.anghaj, To właśnie nazwisko, go kraju i szerokich mas, 
które odtąd coraz częściej spotyka Jednostka uduchowiona - ide-

Donoszą z miasteczka Aroma w Tran było po winie) z.marły.eh króli por morków, figury bóstw cnotliwych 
sylwanjl, że Policja miejscowa, Pod pre- tugalskich jadącyc.h przez „Pro:rn nzdabiają górne części wozów, a 
tekst-em poszukiwanfa komun.istów, za. do Commercio", który anglicy na- bożki występku, z nien0rma1nic 
rządziła rewizję w kilku domach ·tv- zywają placem czarnego ko·nia, z wielkimi muskułami - umiesz • 
dowsklch 1, ja·kk-0lwlek nic podejrzane- powodu k.onia na pomniku ryce- r.zone są głowami ku dołowi i jak­
go nie wałazła, zaaresiztowala wszyst- rza. - Wienajci.e mi, że jestto by giną między kołami. 
kich mieszkańców tych domów, między najpiękniejszy plac n·a świecie. Le Jeden z botków występku zgu­
lnnemi ł dwle małe dziewczynki w wie· ży on nad niebieskawo-złocistą bił głowę, prawdopodobnie pod­
ku 7-8 lat, oraz 70-letnią staruszkę rzeką, cały otoczony pałacami i czas fatalnej drogi z Rzymu do Liz 
wraz 7.C6rką. W .Jromisariacie policyj- M"kadami. Jest to plac bez skle- bony, którą te powozy przebyły, 
nym tak straswle znęcano s~ nad cór- pów, trywialności i nienawiści; są Bóg wie, w jaki sposób. Gdy prze 
ką w oczach matki, że ta ostatnia z tylko kamienie, bronz, światło, chodzi osłupienie i zdumienie, spo 
rozpaczy odebrała sobie życie. nieho i las masztów na świętej rze wodowane widokiem tych wszyst­

my w komunikatach oficjalnych ij alista. · ' 
radjodepeszach służby specjalnej 

1 
Politycy pekińscy w stosunku do 

pism zag:.raniczn.ych jest główną l poczyna6 reformatorskich tego nie 
sprężyną zbrojn~o ruchu i, aby ; pospolitego człowieka zajęli stano· 
zrozumieć dokładnie jego podłoże -wisko wyczekujące - poprostu u· 
polityczne i przyczyny przesunię- ważają go za swego rodzaju quanti 
da się polityki chińskiej ku repu- te negligeable. 
blice Chin Południowych - należy , , • , · WYROK ZA PROFANACJĘ 
poprostu zanalizować dotychcza-1 Chmczy~ są boW11em naogoł ~a- CMENTARZA ŻYDOWSKIEGO. 

d . ł 1 , , S J t S "rodem trzezwym, zwłaszcza zas w Kilka miesięcy temu spJądrowano w 
sową z1a a nosc un· a - ena. l't . • · • h d , • • „ po 1 yce 1 me mozna 1c o urzyc mlastecmcu Hagen w Niemczech w sPo· 

Punkt ciężkości polityki już od zapachem czystego kwiecia lotosu. i;ób bestialski cmentaTz żydowski, tak 
p k' Dzisiaj nad poczynaniami d-ra Su· że znlszczono f)'rawi'e wszystkie zna~du-

lat kilku przesuwa się z e mu na na trzeba postawić znak zapytania. iące się tam nagrnbkii, a na wielu gro-
pcłudnie. bach wystawiooo awastyki. Po przepro. 

Pomimo to, że w Pekinie znajdu· W walce z wieloma wrogami no- wadzeniu śledztwa pociągnięto do odoo 
je się rząd centralny, że tam właś· wych idei1 którzy w wewnętrznem wiedzialnoścl sądowej cztery osoby, l}b· 
nie obraduje parlament1 odbywają 

1 niedomaganiu Chm widzą świetną winione o udzia1 w zbrodni Z111ieważenia 
się konierenóje zagranicznych dy- okazję do zaspokojenia swych wła- cmentarza. Obecnie sąd skazał furmana 

· h k , • d Haasa na 6, a t:rzeob pozostałych wino· 
Plomatów stamtąd wreszcie, bie- snyc orzysc1 - może prezy ent ' w.ajców na 2-3 fat więzienia. 
~ną nakazy i rozporządzenia, oraz południa łatwo ulec. 
depesze biura prasow~o. I Rozkład państwa może dokonać PRZYKRE SNY ANTYSE-

1 ' dz • • · al ' t MICKIE Tak jak za czasów cesarzy, sły· j s1.ę prę e1 niz wyn ez1ona .zos a· , 
nie dzisiaj Pekin, jako źródło życia ~1 me zbawcza formuła federalistycz· Prasa nacjonalistyczna w Niemczech 
duchowego, skąd rozlewa się ono na. rczpowszecltnfa wiadomość, iż w koń.!u 
na cały kraj. Pekin był punktem I Nowe hasła powoli zaczynają się lipca r. b. odbył si~ w Wlrtem.berdze 
centralnym państwa . wówczas, <idy krzewić wśród mas, które chcą taiuy kongres rabinów polskich, rosyi-

s skich i niemieckiclt, na którym omawia. 
wielkie połacie: Mongolja, . Man· przemian, ale jednacześnie nie zga. no kwestię, jakle stanowi.sko zająć ma 
dżurja, Tybet, Koo:ea i Sybir, pomi· dzają się na zerwanie z wiekowemi żydl}wshvo wobec pnzygotowującego 
mo pewnej autonomji znajdowały tradycjami. się przewrotu komunistycznego w Niem 
się w sferze bezpośrednich wpły· T · · czech. Kongres - według tych dz,łennl-ym masom ieszcze ciemnym . 1 wów. rządu chińskie~o. . . , dr S kow - wypracował szczegółowy p au, 

s słuzy przez całe swe zyme • un .• I ia.k zaa.·ran.żow.ać w rózn.· ych. prowin-
Nie zawsze jednak był on stoli- Wypędzenie dynastji, za które) ciach mem1ecln~h i,nstytuc1e, Podobną do 

cą państwa, a po rewoluci·i r. 1911 · k' • c k • któ · . mo · panowania Chiny stoczyły się na rosyis te! " ze a • re ma1ą zap<> -
poruszono w parlamencie sprawę · , • • • cą mordow masowych steroryzować ca. 
przeniesienia stolicy do Nankinu, dno przepaset - było Jego d~iełem, łą ludno;ść chrześcijańską Niemiec. 

Zrezy<inował on wówczas z ofiaro· 
pozostał jednak się Pekin, gdzie 6 eaww®'Miillł 

wanej mu godności prezydenta od • tk • I b k · ~ dzisiaj rezyduje jako prezydent b. go nar u 1 w1 g ę o o w Jeso 
generał Tsau Kun. Chin. Uważał bowiem, że Juan-Szi przeszłości. 

Do dziś dnia jeszcze pozostał Pe kaj posiada większe doświadczenie Przyszłość będzie do niego nale.:. 
kin siedliskiem intryg, gdzie aie· i sprężystość. żeć, gdyż zn·a on dobrze przeszłość. 
rzyści mają pole do popisu. Dopiero, gdy Pekin poszedł za Ale pomiędzy przeszłością i przy 

Na tem tle właśnie uw'fpukla się wzorem cesarzy i nietylko nie po· szłością leży teraźniejszość, część 
historja Chin Południowych i ~zia- myślano ? odrodzeni~ państwa, ale integralna jednęj i drugiej. 
talność dr. Sun·Jat-Tsene. Wobec roztrwoniono skarb 1 zmarnowano Któż ją przekroczy? 
skąpych wiadomości 0 pracy t~o dużo odpowiednich sytu~cji poli- Przewidywania anglika z Kanto-
niepośledniego człowieka, · należy tycznych - Sun przystąpił do pra· nu, jak wszelkie przewidywania-:-
rzucic okiem, na jeden z ostatnich cy, nie sprawdziły się. 
numerów londyńskiego ,~Times'a", Wybrano 20 podówczas (w roku Gdy sytuacja dojrzała zupełnie, 
który w specjalnej korespondencji 1919) pre~yden.tem Ch~ Połu~o- gdy wytworzyła się atmosfera przy 
z Kantonu precyzuje działalność i wych, ktore miały obeJmowac 5 jazna - dr. Sun nawi~zał kon'." 
jej podłoże reformatora Chin, p~owincji. Pomimo p~zeszkód , takt z sowietami f wspomagany, 

_:_ Na południu nie zwraca się .wierzy on głęboko w ideał wolnos· rozpoc.Eął. 
zupełnie uwagi na posunięcia nie- ci, nie wolności. stwierdzonej uto· Doktór Sun-Jat-Sen przedzierz­
właśdwe i niemodne ,Jyplomatów czyście na papierze, ale tej, która gnął się w generała Sun·Jat-Sena, 
pekińskich, wyłania się w rozwoju narodu. który wyzwolenie swego narodu 

vi;u·awdzie noty wystosowywa- Zdaje on sobie dokładnie spt'a- rzucił na szalę dyplomatycznych 
ne przez rząd chiński, są wystoso· wę, 7,e patrjotyzm mas jest tylko pertraktacjj, podkreślonych hura~ 
wywane również i w imieniu po· kanwą, na której szyć należy wiei- ~anowym ogniem dział i karabinów 
łudnia, kie dzieło. maszynowych. 
Al~ chińczyk z połt!dni2 sioi na Dr. Sun żyje w przyszłości swe· Observei. 

ce. - Widziałem, jak przez ten kich karet, pozostaje jedna myśl: 
właśnie płac jechał dobry, gruby 11Boże, jak niewykwintne są te 
król Don Carlos, w ciężkiej zło<:o- świetności historyczne!" . 
nej karocy, swego przodka Don Te wielkie pudła szklane, umo­
Ivao V. Ta karoca z czasów cowane na rzemieniach, na ko­
wcz.esnego Toco<:.o, z zalotnie zło- łach bez gum, wewnątrz wpraw­
conymi .ornamentami na dachu, dzie obszerne, wyściełane i ze 
p.rzywozi do dziś dnia z dworc11. dabymi ślaidatni stołeczków pód 
do „Palacio das Necessidades" po nogi - ileż one wspaniałości wo­
tentatów cz.asów. ohe:nych: Osk.a-: ziły na spacer, przyprawiając je 
r2 szwedzk1e~o 1 .Emil~ .Loube~ a, I 0 morską chorobę! 
Edwarda a~g1elsk1ego 1 1ego sio- Myśl o pięknej infantce w ob-· 
strze?c~ Wilhelma. , szernej krynolinie, wstępuiącej na 
Widziałem ~ą karocę ~ po.sz:oi;t- śmiesznie wy1.5okie stopnie powo­

nym zaprz~.g1em, pr.ze1ezdza1ącą zu i siadającej na wąziutkiem sie­
obo'k pon:~mka Don Josego, przez dzeniu, obitem złotym brokatem, 
pla~ w kier~nku . „R~·a do Arse- może doprowadzić człowieka do 
nal , a za nią wiele inny.eh po- szaleństwa. 
szóstnych .zł~<:ony~ karet, w k~ó Jakiemż dobrodziejstwem są 
ry.ch s1.edz1eh z:ma't'h Br.!?gel!"zow1e wozy „Między.narodowe!!<> towa­
o bladych, a znany;ch mi twa- rzystwa wagonów sypialnych" lub 
rzac~! . ., , . . . I „Mi tropy". A ostatecznie tury-

. W1~1ałem we„ sni~: oto 1edzte I styczne auto, bez upośfodzonycb 
historia Po·rtugal)l, a.z do „Rua do ... nót i koniecznych wygód 
Arsenal''; padają strzały - i król · ' 
Don Carlos i następca tronu Don • * • 
L · Zamek królewski, do które~o 

1.UZ„, k 
Nie mó,głbym śnić 0 tych swią- należą te wszyst . ie powozy, nazy-

tecznych kameach, gdyibym nie wał się i nazywa: „Palacio das 
był ich widział w królewskiej stai Necessi1dades". To znaczy: pałac 
ni, która obecnie jest naturalnie potrzeb. Republikanin . zaś myśli, 
muzeum naaodowem. Przed mu- że wszystkie te kosztowne, a nie­
zeum stoi żołnie·rz republikański . praktyczne karoce byłej monar 
w prawdziwej królewsko-pruskiej chji należą do „pałacu potrze•b", 
piJrn1haubi.e n•a głowie, - stoi U"l który jest niepotrzebny. Spójrzcie! 
warcie i śni o najbliższej rewolcie Pałac ten oddawna jest zamknię­
w wojsku. Karoce są prz.ecudne. t'I i zakratowany. Tylko niekiedy, 
Znajduje się tam jedna bardzo, podczas cudnych księżycowych 
bardzo stara, z początków 17-go nocy, wrota otwierają s ,ię cicho i 
wieku; zostawił ją w Po't'·tugalji u- na miasto wyjeż~ża z Pante·on~ 
zurpator Filip III, król hiszpański. szereg karet z dawno zmarlyn:11 

Ka·roca ta je'St prawdziwym ko- królami. Ten pochód duchów jest 
los·em z drzewa i ze skóry, a pod j ., aturalnie niewidzialny, albowiem 
wyściełanem siedzeniem ukrywn. . ,.„ te cudne noce Lizbona czuwa i 
niezbędne w dłuższej podróży wy- l .,rzed kawiarniami muzyka gra: 
gody. 1.,Jes, I have no bana.nes!" 

Je"St tam przepyszny powóz pa- \ Arnold HoUriegel. 
___ ____.:_o~-~--~-

R u mu ń ski B przepisy dla handlu zagranicznego 
No.we rumuńsiki·e przepisy, doty cząc e 2) Przywóz do R.umunti i za!kaz.1rv 

llandfo wywoz.oweog<J I imt>Ortowego sta jest w st<Jsuniku do n astę puiących to­
nowią: war<Jw : ti1rcckie. perskie i indyjskie, o-

1) \Vywóz następują cych towarów raz inne wschodnie dy wany \\· cfni a n ~ . 
jest wz1bró·ntony : we:!na surowa i od- szale turccki·e, \\·noby z czystego ic­
padki wełniane, Iem • Jmnopie w każ:d :.!i dw abiu . ubra11 i.a i ko nfekcja jedwah n:i . 
fo.m1ie, za wyjątkiem tkani n lnia nych, we!niana i b:nvelni:rna, ga rn it ur ~' futr z.1-
ozdo>b-ronych domo wym l1aft em, suro we, nc , pióra , r~c711e koronki i lvonfck·;ia 
zielone, solone i siuszone sk6 ry b y dl ęce, ozdobiona koronka rn i, ws l:\ż.ki icdw;tb­
l::\cznie ze ~kórami ciclęccmi i nicslr~\·- 1 11e_ szelki h::Llwabnc. sn:cl1, i.;orsdy ·c­
żonemi owczemi i baraniemi o ile \\'e lna dw<>b11c . !iafly. ob11w c Likierowe i ze 
na nich d łuższa jest po nad 3 cent'.) •llP.- i. skóry·s< rnkj. ·1p. 

ttr, ~óry o.wcze i jagn ięce. I 
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lco oz1H~JITTl!1JP0 inauguracji sezonu Perypetje gotówkowe magistratu. 
w teatrze miejskim. Gdy chodzi o gotówkę nawet umowa z teatrem 

nie obowiązuje. Dyr. Wroczyński i p. Konstanty Tatarkiewicz 
WRZESIEN 

fJzl&: M ikol aja. 
Jntro: Prota I Jncl<a. 

Wschód si. o g. 5.01 
0 przyszłych swych pracach. Gdy w r.oku ubiegłym dyr. Wr~-1 całkowicie poddadz~ rew~zji s~6j 

Zachód sl. 0 ~· 6 o~ czyński przystępował do reorgam-i stosunek do teatru 1 zamiast m~-z okazji inauguracji sezonu tea- wojtt teatru. To też w stosunku do zaci·i teatru, aby po roku mozolnej ufności i niechęci., darzyć ~o bę.dą IO Wschód ks. 4.46. PP ~ 1 ó kt' k b. · lt t · t ff odn · · · z . .ra ne„o, ory w ro u 1ew,cym . 1 ezu a o:w e.so sezonu ' .oszę się pracy osiągnąć cel swych zamie- zaufaniem 1 popa.retem. araz u 
Zachócl ks. '.!.57 w. zapowiada się bardzo dobrze, ze : całkiem optymistycznie i bez oba- rzeń _ posfawienie teatru w to-J'progu sezonu jednak, magistrat w 

Sr oda 01 1151• rlnia 15 ,1. rn 111 • vng.lędu na zespół i ustalony plan' wy. Współpraca z publicznością i dzi na należytym poziomie, magi-! osobi~ ławnika wydziału podatk~ 
UbyJo dnia 5 g. 08 li' . p.racy, uważaliśmy za stosowne . prasą umożliwi mi 'lt·ealizowanie sfrat łódzki, który rozpoczynał do-jweg.o uważał za stosowne uczynić 

Biblioteka Publiczna. ul. 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po· 
wszednie od godz. 3 - 9 wiecz. 

Miejska galeria sztuki. 
park im. Sienkiewicza 1wystawa 
malarstwa, rzetby, grafiki i zda· 
bnictwa polskiego), otwarta od 
10 r. do 8 w. 

Cz7telnia „Tow. prz7ja­
ciól Francji„, ul. Piotrkow· 
ska 103, otwarta codziennie z wy­
jątkiem piątków od 6-8 wiecz. -

zwró~ić się_ w ~zasie . ~cz.?raj~·zej i mych planów· p!ero swą twór<:zą i owocną pracę, i ·~·rok, który po~reśla nasze obawy 
pr7m1ery „Sh~bow panien~kt~h d~ ! me szczędził kiernwnictwu teatru , i I't"zypuszczema. 
rezy.serow: dyr. Wroc.zyn_sk1ego 11 KONSTANTY TATARKIEWICZ gorzkich pi~ułek i kłód, rzucanych! W związku z ro:zipo<:zyna>jącyun 
P· ~onstante.~o T~tar~1ew 1.cza, z · znany ł.od.zi ze swej pracy za dy- pod nogi. się sezonem, dyrekcja teatru zwró­
p~osbą o udz1clcmc k'lku mforma-lrekcji Zelwerowicza przed kilkuna Homeryckie zapasy magis.tratu ciła się o wypłacenie subsyd}um, w 
CJi. -.tu iaty, gdy teatr łódzki błyszczał o podatek teatralny, o repertuar, tydzień po pierwszym. W odpowie 

świetnemi nazwiskamj .Junoszy - o cały szereg drobiazgów, o któ- dzi jednak magistrat, tłomaciząc się 
i>YR. WROCZYŃSKI Stępowskiego, Grabowskiego, Mie rych wyrokować chciał areopag I brakiem pieniędzy, życzeni.u 1em11 

o zamiarach S•Wych reżyserskich, le wskiego i samegD Zelwerowicza magislfrackkh fachowców - prze-' słusznemu nie uczynił zadość. Zg.o­
wyiraża się powśdągliwie, zwraca-1- również zapatru~ę s.ię całkiem szły już do historji kultury Lodzi. dzono się natomiast na fo, że te­
jąc główną swą uwagę na pracę o- t-óżo1wo na przyszłość teatru w Ło- Pomimo tej działalności kultural- atr, należne magistratowi kwoty 
gólną w teatrze, który wymaga l dzi. nej magistratu, który stał na stano- podatkowe, wpłaci przy pomocy 
jeszcze troskliwej opieki, aby mógł Dierwsza szłuką jak.a rcżys"· wisku, że teatr musi przynosić do-,kwitów, na subsy<ljum. Zrozumiałą 
rzeczywi~cie st:inąć m_ocn.o na no- ru.~e w Lodzi, , będ~ie 

11
Jo,sziwaz:" chody, ta~ i.ak ii;n.e źródła, dajmy j:st jedn~k rzecz~, że gdy :przyszfo 

ga<:h. ~e·zy~1er?-J~ wkrotce „~łopo- B1chwitza ,sztuka sensacyjna, b. na to. rze,zma rn1~1ska, albo op~aty a?płace~ia, . ma&1strat ~w1~u tego 
ty gen·rusza , swietną komedię Be- 'kantna 0 art a na roblem' e od wozkow, pomrmo szyika.n 1 u- me p1-.zy1ął, ząda11ąc gotowkt, sam 
nueta, do. sip~łkii. z pa~em Wal.de- ;,~ słóv.r.' uiażam ~świ~dcz~ d~- tr~dnień, teatr. ~ytrw~ł i trwać bę i.e<l.nak gotówki teatrow:i. nie uwa-DziS.IBJ.SZI w1·dowiska~ nem, wyhtt·nie UiZdolnionym adep- I . y T t k' 'c . Ł, d. d dz1e zapewne JUZ dł.ugo. zał za stosowne wypłacie. Za ten ł k ł d t . z 1 ei p. a ar iew1 z, ze o z o F k - . t b . . . k ł . d k „ t t te!ll szUo y rama ykczneJ te v:ero-1 czasu mego pobytu zmieniła się " ła tem J:s ow1emb, zd.ze teatr zo,upomme

1
·,dz ozo;i~ L,rre CJt eha ~u1 . „ Teatl" Miejski": 

„Sfuby panieńskie" (Premjera) 
,.Casino11

: 

.Słynny proces bankiera 
Laropuea• 

„Odeon„ 
„ Tajemnica klubu Savoy•. 

,,L,.ina": 
,,Żona, której nie zna własny 
mąż''. 

„Grand - Kino'': 
„ Tajemnicze małże1istwo". 

Kino wspóldz. pracown. 
państwow7cł.: 

„Precz z Mężczyznami\ 
„Nowości": 

• Człowiek czynu". 

Osobiste. 
(J) Sędzb< lódz;kie.go sądu okręgowe­

;;o, Władysław R11.1<lnicki, otrzymait TJO· 

lninację na ·Wice-prezesa sądu okręgo­
wego w Mławie. 

• • • 

wi.cza. wagę swą s -oncen ruię na I b d N' d ... t . ł >S•La p-0staw1ony na ar o wys.o- przez w a ze m1eis1Kte, w c WJ. 1 
k l 1 . . d . ar zo. tema zista) e; ączno- k' . · . · d b d · · · · pracy u tura neJ 1 na posta•w1e- . . . d ·t t .. l't t . 1m poz1,om1e, ze Je yny o a) po- rozpoczęcia mtensywneJ pracy na 

niem teatru na jaknaiiwyższym po- l set midę . zy . ai ystanu 1 1 ~rł~ a;ni za teatrem krakowskim posiada do · tej placówce lmltural1nej, należy się . . ,v1 t 1 dl t \w ł.o. zt mema ego wsoo zyc1a kł d l ł j ł d · cl • z:omie. w ym ce u, a uprzys ę:p- kt, . ' g . k ł . R k ' a· ny P' an pracy na przysz y se- w o arzom mia.sta szczere pe z1ę-nienia p.rzedsfawień teatralnych ?re się.o :iis owa 0 ul .os~ .ow zon. 
1
kowan[e. 

jaknajszerszym masom, dawane bę skiego, me !~~tern zwo .enmk.tem Zdawaćby si~ więc mogło, że I - M -
dą taik, jak w rnku ubiegłym p!ize<l ":popula;yzacp, aktora, mekomecz władze mie.jskie w roku bieżącym 
stawienia dla zrzeszeń, robotn. ~te m1;1st .on bywać na h~rb~t~ac.~, O 
przedstawienia popołudniowe dla t przy1ęc1ach u ~wyc:h ~v1db1c1el~'.< 1-----
~~~:%::~~~l~~~ic ~~ótc;~~~l(~el~~\~1:~~. ~:z;z;~idk~c~:Uli, Olak~~~\:: I Czy mag·1stra·t zawa1·1 s·1ę czy n1·e? cepcJę poranikow ltteracktcb, kto- . mez z hteratam1. ' • 
re w sezonie ubiegłym do skutku I Ale ci ostatni rozproszyli się • • • • • 
doprowadzić nie mogłem. Posia-: gdzieś i dzisiaj niema już tego z.e- Do zawalenia ss1ę n1ewaele brakuje, ale prawdo• 
.d~m bowi~m wś.ró~ swe.go zespołu i środ~o':;:i.nia, niema !ei ~tmo.sfery podobnie sta~ będzie na utrapienie łodzian. 
kilku wyib1t~ych ltterah~w, ~p.: ?·i :N' ~torei p:acowa.ło się kiedys, .J:- . ._ . . . . . 
Now~~owsk1, autor „Ta')'zm?1czeg~ zeli chodzi 0 mme, to propoz.ycię P,01aw1a.Jące s~ę„ o~ czas~ do. cza 1 W odpowiedzi na t? referał pra~o-
Pana '. p. Majen, ref;rcn.t hter'łckL dyrekcji teatrn łódzkiego przyją- su „sprostowan~a 1 ':'zquank1. :e- wy_ ;_)rzes!·ał reda~~J.om ela~rat, w 
oraz ~ilku. te~łrologow, 1ak n.µ.: p. 1fom chętnie, że wz.ględu na osobę f~ratu prasowego magistratu ;i1gdy

1
ktor)'.m „fachow?. :_o~szerlll!e s~a· 

Radw1l~wa1c~1 p. Walden. To t~żldyrektora Wroczyńskiego, z k~ó- n~e był>: nacecho.wan~ zbytnim ?-1· ~ał s~ę ud?wodmc! 1z zad_n~go me­
pyelekqe ich będ~ napewno stę rym można pracować bardzo do- ?1.ektyiv:izmem_., ~statmo 

1 
Jed~a~ze oezpieczenstwa mema t ~e ry~y 

cieszyły powodzeniem, a recyto"".a brz.e, oraz i ze względu na z,espół, iego działal~osc Jest wyk1~dmk:em 1 utworzc:ie w murze zdarza1ą się 
ne utwory danego auitora zk>żą stę ! który posiada wiele zalet. Teatr :ne~od pan.uiących w In;a.g1strac1~ .. ! przy budowlach bardzo ~zęsto. 
na cie~awą c~łość wspomnianycJ1j łódzki jest jedynym bodaj teatrem, fw1erd;eme_ nas~e 1~a)wymowme1 j To fachowe tłomac~eme refer~­
porankow .. ~rocz .te~o postanowi- który posiada swój plan pracy i roprzec moz.na historią rozbudowy tu pras.owe~o przekrcsla w sposob 
łem urząd;1c w z1.m1.e :ały szei:eg re erŁuar, które.go nie 1'leci -;ie gm.a:hu ma~1stratu przy placu Wol, zasadniczy 1eden fakt. Rysy ~~~­prze<l~taw1eń dla dzieci„ na ktore n/ oczekaniu, od w adku d~ nosc1.. . „ . .1~tałe w i~nrze, ~yły rz.eczyw1scie 
mam JUŻ wybrane sztuki, przeważ- • padk N i'natl 1 yapci'ę zonu Otoz wcdł111g informaC)t 1cdne1 na tyle mebezp1eczne, ze podczas · 'bk' b · 1· wyp · u. a gir se ·· t k' h · t t d J 1 · · · t b. Ł d me prkzer.ok.1' ~ og.at

1
ekJ. 1~eralury zimowego teatr miej. daje Lille z :1g

1
·enc1:bredpor ~r~-~a tmlakgis ~a ; t wui; l <t. ni sw;ął bga. 1dnekłpł"de~y ebn-. Komendimt o.k•ręgowy p. p. ii11s1pekto·r amery. ans te) 1 angie s teJ w spe- W d kt. . . · 1 mia naa u owac Jt:<Uno y o p1ę- i a mi as 'I. mus1a . yc o a me z a 

. . Wróblewski wyje?-<!ża w d:ni,u tlzisieJ- cjalnej inscenizacji. Nie chcąc panu e~e ę, t 0

1 
rei ~cemc.znc opracOo tro. To też gdy rozpoczeto nadbu- rlanv i musiano w nim uczynić re­

&iym w S4J!a'Wat:h służb0iwyoh do WaJt"- powtarzać szczegółów repertuaru, lad~zos a .0 mi po~ierzbn.e. I coiwę i drugiego jeszcze piętra, ca- 1 mon.t, tak, iż w dniu wczorajszym 
1iZav.1, f><X:Ziem bezq>ośrednfo cxlbędzAe który zresztą p~n już zna na pa- : e tm Jeszcze, k z.e D aJb~\~n~ Ja budowla zarysowała się, w prezydent Cynarski zmuszony był 
\Vi.zytaicję PolWW!owych placówek pofi- mięć, muszę raz jeszcze podkreślić ;1'~0 ~ opra~ę szy ukc; 

1 ra 1
• z murach potworzyły s,ię szczerby, ; interesantów przyjmować w gabi. 

cY!l!nych. Do ~i wll'aca w dniu 14 b. m. że posiadam baTd·zo dobry zespół, ea row . sz.) manows. :c ~· wow- które coprędze.j trzeba było pod-! necie bawiącego na urlopie wice: • 
• • • złożony z mł-odych przeważnie i u- czas wysiłki. ;tasze pab afi pan za- pierać i łatać. Z tego też powoduj prezvdenta Groszkowski.ego, gdzie 

Dr. M. Kłmzyńskli, na>ezefury lekall'z zdolni,ony:c.h aktorów, co umo.żliwi pewne ocenie. ul'?gło opóźnieni.u przeniesienie I· t~ż ?rzez cały dzień urzędował. 
kasy ohorycl:i, pawiróoii! z urlOl])u wyip.o- mi wy;ko!'zystanie tych sił dla roz- M. K. biur magistratu cl.o przybudówki. Fakt powyższy, świadczący, aż 

O W sprawie tej, rzecz oczywista, nadto wymownie jaką wartość itz'YDl~ I ,.. dndu c1zii~eisizym obia.t ł " b ł j d · · ł · ur~ o I ' ·I t t • uiważa a za SLOsowne za rać g os prze stawiają naogó wyjaśnienia... a sze popisy monooo u y on1oweoo ~rasa łódzka, .s1Łwierdzając, ż; nie- 1 zaprzeczenia i spros.towania refe-<·; 0 • aopuszczalne Jest tego rodza1u po-I' :·at.u prasowego magistratu. - -----
,,, ~- Gospodarka monopolu tytonio-1' łach dziennikarskich pana naczel- stępowanie władz municypalnych. - k -

K • ,. łyk 1 
• dk" wego zawsze była skan.dalie.zna, nego dyrektora monopolu, który O rymma IS a I Wypa I. ale to, co dzieje się dzisiaj, iest pozwala sobie szykanować we- • 

Przy pracy. 
I {34) W !abr:vee tow. akc. L. Geyer m1c 
~cei się !JJl'ZY ul. Pio-trkowskiei 295, 
illedi nieszczęśUwym wypadkom robotni 
cy: Maiciełews:ki Wawrzyniec (szM"r>ane 
tany praiwej dfoni). Kęipa Kazimierz (zer­
'wame ,paznogcl na trzech pakach prawej 
rękf), Drewntak Anna (zgniecenie paków 
lrwej roki) 1 Kozak Maria (usz.kodze:tia 
m1wei ręti). 

Kochająca córka. 
(34) Zamieszkała przy ul. Szkolnej pod 

mr. 5 Dymłtmk An.na zawiadomiła 4 ko­
misariat poUcii, że córka jej WH.eńska fe. 
llcJa wykradła z mieszkania bi.żutede i 
lll'Oł'lcty ztOite na ogólną sume 4.000 z.Io· 
~dl i. .Wiegła w niewiadomym kierunki?. 

Kradzieże. 

Openheim Izak zawiadomił 
fomisarjat policji, że w dniu dzi­
siejszym skradziono inu z pokoju 
kąpiefowillllo dwa płaszct:e kąpi!?­
lo~. 
Spra~~ca kradzieży nieznany. 

-- Z~ydowi Adamowi, zamie 
•:r.kałemu przy ul. En.gla, skradzio-
110 p.:-ze.z wybicie szyby w mie­
tz.kaniu bieliznę. 

O kradzież podejrzewa Marjana 
.orysiaka (Engla nr. 7). 

Fałszywe pi~ciozłotówki. 

(3'l) Najcha11s S zymnn. zamieszbly 
irzy ul. Nowomieiskicj nr. 32, kupując na 
o.:icic znacz,ki pocztowe, 11siłowat pu­
'ć w obie;g fałszywą ptęcioz.lotó:wkc. 

już czemś więcej niż skandalem, spół z paskarskiem nasieniem z e • 
te już nosi cechy współdziałania hurtowników i detaHstów tytonio- · YCJ.e } 
świadomego z paskarskim-i i spe- wych kilka miljonów palaczy w sąd. 
kulacyjnymi elementami na ryn- państwie. 
ku, cechy działania na szkodę kon Gospodarka monopolu tytonio- Ciała skazany na 6 lat więzien!a. 
sumenta, którego wszak d-0 dziś weg.o ostatnio objawia wcale nie- (34) Sąd wojskowy okręgu IV wego do sprawy nie wnieśtł, po­
jeszcze nie przestały chronić prze dwuznaczne cechy kompletnego pod przewodnictwem majora Gry- lwierclzając jedynie zeznania 
pisy ustawowe. bankructwa i działania nietylko lewskiego, przy asyś<:ie por. Cara świadków poprzednich. 

Dyrekcja monopolu tytoniowe- na szkodę obywateli Rzeczypo- Władysława, por. Cypryka Stani- Jedynie nieco wesołości wnio· 
go przystępując do unieruchamia- spolitej, ale i na szkodę skarbu sław.a i . sekre~arza sierżanta Lu-! sła na salę Kużyńska .Irena, lat 
nia fa.bryk prywa:tnych, ogłosiła państwa. bowieck1ego Edmunda, rozpatry- 19, która podawała się za 

11
ar­

uroczyście, że żapewniła sobie u- BoWliem . opró~z kompłetnego wał w dniu wczorajszym sprawę tystkę", co jednak świadkowie 
przednio kilkumiesięczny zapas bra•ku pap1erosow fabryk pry- szeregowca 31 p. Strzelców Kan., następnie sprostowali, stwierdza­
wyrobów tych fabryk, zwłaszcza watnych, możliwych do palenia, Stanisława Goli. jąc, że jest jedynie robotnicą Hr­
tych, które cieszyły się najlep- niema ostatnio na rynku nawet Akt oskarżenia, który poda-• my Szejblera i Grohmana. Po tak 
szym popytem na rynku, i które papierosów monopolowych lep- liśmy we wczorajszym numerze nieoczekiwanem poderwaniu pre­
po pewnym czasie i po zorgani.zo- szych gatunków. Od kilku dni w "Głosu Polskiego" zarzuca oskar- slige'u panna Irena przyznała się. 
waniu ze swego ramienia w wła- żadnym z łódzkich składów tyto- żonemu szereg kradzieży, dezer- że jej rzeczywistym fachem jesi 
snym zakresie na nowo zacznie niowych nie znajdzie się np. pa- cję z wojska i dwu.krotną ucieczkę praca w fabryce, lecz „artystką" 
produkować. pierosów gatunku „Sfinks", „Kai- z więzienia śledczego. jest także, gdyż oicie-c jej jest „dy. 

Tymczasem w tydzień po zam- ro" i t. p., mimo, że p~pierosy te Pierwszy zeznawał świadek rektorem trupy" artystycznej, 
knięciu fabryki Noblesse w War- są wyrabiane w będących w ru- Pankowski Władysław, który w która wędruje po Polsce (śmiech 
szawie i Szereszewskiego w Gro- chu fabrykach monopolowy-eh, i całości J?Ot~ierdził dane protoku- na sali). . 
dnie, ani jednego pudełka papie- jak twierd;r,ą w dyrekcji monopo- hi pohcyinego posterunkowe~o Po przemówieniu prokuratora, 
rosów z tych fabryk w handlu nie lowej produkcja tych papierosów Rzeszowskiego i dodał, że w dniu majora Kowalewskiego i mecena· 
było. Albo więc statyści monopo- jest tak zorgandzowana, że bez 30 września 23 r. szedł z Kaźmier- sa Kneppela, sąd udał się na na­
lu tytoniowego takie maią poję- najmniejszej 1rudności możną za- czakiem szosą Pabianicką około radę. 
de o zapotrzebowaniu rynku, jak spokoić największe nawet zapo- godz. 6 wiecz. i nagle zaalarmo­
przeciętny pafacz monopolowej trzebowanie. wany został krzykietn „trzymaj 
machorki o teorji Efosteiina i w Jeie1i więc i fakic<h gatunków złodzieja!" W tym momencie prze 
tym wypadku winni czemprądzej m ,-·:i1opol tytoniowy nie jest w biegł koło nich nieznany im osob­
dosta'ć kolanem w nar.r~jbożniej- s~anie utrzymać w sprzedaży ja- nik, a za nim posterunkowy z za­
szą część ciała i pójść na bezro- wnej, to zakrawa t.o już na oczy- krwawionym policzkiem. Poste­
botny-ch, albo też dyrekcja mono- wisie POP'ieranie paska i wyzysku, runkowy zatrzymał się przy świad 
polu nie urnie zorganizować sprze uprawianycl1 przez koncesjonarju- kadi i dopytując się o kierunek, w 
daży i ułTzymać w karbach kon- szy monopolu tytoniowego, i na którym uciekł złoozy1ka, powie~ 
cesjonowanych przez siebie hur- ukrócaniP, dochodów skarbowych dział, ie został przez tegoż osob­
town:ików i delalislów, a wtedy to przez <>j!rani-czanie sprzedaży nika pok.łuty nożem w chwlli 
samo co powyżej winno być jak- produktu Iabrvl< rzadowych, z sch"·ytania opryszka na gorącym 
r1airychlej za.stosowane do bajecz- których c::tłko ,.vi l y zysk p!ynie do uczyn..~'1.! wykradania towaru z 
nie prezentującego się · w inspi- l•as państwo.,.,:y eh. wozu firmy Ma.jst.ar. 
rowanych wywiadach i artyku- ~ ŚJ'.._..~ 1#: ~ą-

WYROK. 
W· myśl artyiku.u 587 cz. I K. K. 

W., przy zastosowaniu aTt. 19 R. 
R. M. z dnia 10 ma')a 20 roku, sąd 
skazał po naradzie szeregowca 
31 p. S. K., Stanisława Golę na 
6 lat więzienia, pozbawienie praw 
i przeniesienie do dmgiej klasy 
żołnierzy. Z kary tej na zasadzie 
amnestji sąd ujął dwa miesiące. 
Oskarżony Stanisław Gola wy­

roku nfo przyjął i wniósł zażale­
nie nieważności do najwyźszeóo 

·~---~·~°" 
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w ZDROWYM CIELE ZDROWY DUCH. 
łła marginesie \V 11·sko„ cem •.. .P:zyn~im?i.ei pod względem I . • Że ta~ jest, ~ t~m . przekona- naszych_ gwiazd 1.ekk_oatl~tyc_znychl Rzu! dyskiem. 

· • · "' amb1c11 1 dąznosc1 do coraz tru- h!>my się wczoraj. Zoł111erze obok "' Paryzu na ol11np1adz1e 1 do- 1) Konopar:i:-:a (A. Z. S.) 2349 WYCh igrzysk sporło· !' dniejszych ćwiczeit. Jest to. na_i- ł nas siedzący .. c~y~tym językiem sw.iadczenia. Jakie Ła;111 ~yskali. cm. (rekord Polski). \VJCb . lepsza platforma porozumienia ludowym zam1enialt ze sobą fa- Wrniu zawodników nie· osiągnęło 
• ' • j' tych powaś~ior:-ych braci;. dawne,; ~h~we 1;1wcig! o lc1:1, . c? widzieli. , nawet swej . zwykłe~ formy'. n~- PANOWIE. 

Na boisku D. O. K. IV, trzy dm, ostre antagomzmy w Niemczech 1 Swiadonu by11 wysokosc1, odległo- . przykład Z1ffer, wielu zas w1- Bieg 800 metr. 
od •oboty do ponied;r,iałku, 1rwa-' na tej drodze zostały usunięte. iści i t. d. najzupełniej. '. docznie nie czując się na siłach, J 
ły na szeroką skalę zakrojone I Bezpieczna, pokojowa praca nad Chcemy przyklasnąć jaknajży- lnie stanęło wcale do swych spe- aworski 2•04•8· 
; doskonale zorganiz~wan.e .zaw?-l kształtowaniem nasze!!~ ~ojska wi~j tej dziedzinie pracy władz I cjaJności. Bieg 10,000 metr. 
dy .lekkoatletyczne t p1łkarsk1e,przyp~da na oktes n~1wyzsze~o wo1skowych. Panie spisały się lepiej, a w Ziffer (Wisła} 39,1 sek. 
wo)skowych. • rozwoiu spor~u. P?czą1Kowo WY_- Jest to praca dla. ~obra _nal."?- szczególności łodzianki (Ł. K. S.), Trójskok, 

Widok tylu zdrowych ludzi, po-1 chowa wcy ~1zyczn1 ~as7:ego. WOJ- ?u; dla dohra 1;.i~zkosci całe1. Nie l które wywarły jaknajlepsze wra- 1) Cejzik (Pol.) 1265 cm. 
chodzących z różnych sfer i śro- s.~a zdradzali pewne mkI1i:aCJe ku J~st t.o I?raca m1lttarystyc~na: pr.ze I żenie wśród bardzo Hcznie zebra- 2) R k k' (P l} 1188 
dowisk, z miasta i ze wsi, nasunął! gb1lmndastby~e. Prh~ez wsh~ystk1~ kszcz~ c:wniep. 1es~ <?na r:a;vbskro.s poko10-1nei publiczności. y ows t o. cm. 
nam kilka uwa 0 wzaiemn ro sto e ra my 1erarc Jl wois _owe) wa. rzysw1eca 1e1 ow1em zasa- . . . . Rzut kul1t-
·unku t .& . k Y przechodzac, zjawiała się wresz- rla na1rodv w postaci wyczynu za Z na1wazmeJszych rezultatów 1) Cejzik 1161 cm. 
:. .spor u .1 

WOJS a. . cie 3 - 4 ·Iata temu w ręku podo- trudy -i wytrwałość. Przysposobie- osiągnięto nastę-pujące: 2) Nowoiczyk 1106 cm. 
~ew.ien ~oziom kultury fizyc~- ficera kartka - wyciąg z rozkazu: nie wojskowe, które wyższym wła 

ne; ,osiąg~ Jednostka dro!!ą. c;n- -- o ćwiczeniacl1 fizycznych: bvłal ~hO-l"'l wojskowym w uimowaniu PANIE. Skok W zwyż. 
czen bądz spot:towych, bądz .aim- lo urozmaicona gimnastyka: za- i sportu przyświeca-pr:>.:vchodzi o- Rzut kulą: 1) Cejzik (Pol.) 171 i pół cm. 
nastycznych. Gimn~styka, z~ da~- bawy ~imnastvcine. Czy dziś jesz-1 czvwista samo przez się. 2) Grunen 166 i pół cm. 
~ych do?rych .?zaso~ 0 wiel~ m- cze taka kartka w rękach dowód- Wreszcie clla woisl<owych be- Konopacka (A. Z. S.) 787 cm. Bieg 100 metr • 
. e?sywmeJ mz dz1s u~ra~iana: cy drużyny się znajduje - śmie- dzie to paradoksem. lecz dla nas, Bieg 83 m. z .>lotkami. miała.~ swym duchu co~. me cos my wątpić: p1·zeczą temu zawody •'»awrl7.i•Nvch s•~odow~ów. jest l} Szenajch (A. Z. S.) 11 •2 sek. 
z. m1htaryzmu. Karnosc - ko- sportowe, klóreśmy oglądali. prawdą oczywistą: przez sport w Schmidowna II (Pol.l 16.1 sek. 2) Weiss (A. Z. S.} o metr w 
nieczn.a d~ ~adnego, dobrego wy- Zawody te wykazały bez naj- woj1'ku ciąża sami woiskowi po- Skok w zwyż. tyle. 
konama . cwiczeń, g:upowych; do mniejszych zastrzeżeń, że woj- frednio, w ideale teoretvczny111, 3l Piątkowski {Pol.) 0 trzy .me· 
pokonania trttch;osct, k:óre t~lko skowość nasza iako kierunek wy- do zniesienia wojska. Gdyby wszy Toborowiczó-wna (Sokół) 131 Łr)' w tyle. 
rozkaz na~czyciela .- kierownika: chowania fizyczne)to :i:ołnierzy o- scv ludzie hvli sportowcami w ide- m. (rekord Polski). Rzut dyskiem. 
"':obe~ ~tewys~~~;11ąc~g~ tu:aJ brała drogę nowożytną i niemili. a!Pem poird11 tego wyrazu - nie Bieg 100 metr. 1) Szydłowski (A. Z. S.) 
pterwrast-a .atn 1c11, mog prze~- tamą: sport. byłoby woien. 1} Kwaśniewska (War.) 14,9 „, 37,85 cm. 
ma~, wreszcie cały szereg ćw1- Widzieliśmy wczoraj obok ofi- • • 2) GiTówna (Sokół} o 2 metr. w 2} Cejzik 36,58 cm. 
czen. t. zw,· must~a - to momen- cerów o twarzach inteli .~entów- Idąc oo linii w~.pi>niał!:". o rozwo- 1 
t dl kt h " t I "' ty e Bie~ 3,000 metr. Y; a ory; sim.nas Y u~ P~~a- zwyczajne twarze z ludv. Widzie- jt• sportu. jaki w naszej armji, · 
wiano słuszme pornekąd o m1l1ta- liśmy szczupłych, wysmukłych o wzglednie w n::isze1'1 D. O. K. ma- Bieg rozstawny. 1) ,Jaworski 9,23,8 sek. 
ryzm. . . . . elastycznych mięśniach wycho- my, hei wzi?lędu na wyczym·, do S~tafeta 4 razy 60. sztafeta Po- 2) Kostrzewski (A. z. S.} 

. Zresztą po1aw1en~e się strzel- wańców mfast i kominów, a obok „:iz...,„ '.:Zenia - „,ł'ł.dzc wojskowe i Icnji I 36,6 sek„ Polonia II 0 5 metr. w tyle. 
cow, prz~dewszysHu~~ harcerzy, nich krępych, ciężkich i powol-1 powinny pomyśleć o utworzeniu metr. w tyle, dalej Makkabi (Kra- skok w dal. 
st;>kołow i t. ?· w mnte)szym stop- nych - chłopów z pól i lasów. szkoły wychowania fizycznego na ków). Florkiewicz 588 cm. 
n:u - przyp1~czętowało . ten po- Jednoczył ich wszystkich sport, wzór istniejącej takiej szl<-ołv woj-
gtąd społeczenstwa na gimnasty- walka o pierwszeństwo przede- skowei francuskiei w Joinville. Bieg 250 metr. Bieg 400 metr. 
IP.cę. Był~ w ten>: sp<;>~o słt.~szności. wszystkiem; dla niektórych, wię- Zalążki taki.ej szlroly, rac?.ej doku- 1) Kwaśniewska (War.) 39,8 s. Weiss (A. Z. S.) 53 sek. • 

. rzyznatmy sob1e dz1s sam1 otwar- cej świadomych, było to pole kon- menty o iei racii bvtu mamy w po- 2} Nowacka (Ł. K. S.) 0 jeden Bieg 110 metr. z płotkami. 
~:e, że d~wn~, za zab?rczyc~ cza- troli. postę.p_ów w dziecl.z-in-ie kultu-1 sfaci poznań~kiej ~.zkoły ~imna- metr w tyle. Cejzik 18,2 sek. 
sow lekc7e gimnastyki, to Jedyne ry fizyczne). stycznej j wychowani~ fiz:ycz:nr.:~o.l • Bieg 5,009 metr. 
chwile w życiu ucznia, ucznia pol- 1 Chłop z zapadłej głuchej wsi, .T!'.'sl to pierwszy krok na tej dro- B•eg 4 ""~'Y 100 metr. ł k · · (A z S) 6 43 

1. • • k ł kt · h t b · d · l I 1 Ju as1ew1cz . . . 1 , s. ;,;~1e1 sz. o Y_• w oryc u~~zy. om- c.o o ~wiecie .ożym nie w~c. z1a, dze. J 1) Polonia I - 61,3 sek. 
niał sobie, ze to, czego dZls s1ę u- pozna}e w woisku dobrodz1e1stwal Czekamy na dalsze, . a władzom 2) Polonia II o tO metr. w tyle. Bieg 1,500 metr. 
szy, mo~e kiedyś w walce o Pol- sportu. A jeśli mu jego kierownicy woiskowym, z gen . .Jun~iem i Ma- 3} Makkahi (Kraków). 1) Jaworski 4,19,~ sek. 
skę mu s1ę przyda. Na tych lek- wychowania fizycznef!o potrafią ł~chowskim na czele, i sportow- 2) Kostrzewski I o 40 metr. 
c~ach jedynie pachniało odrobinkę j przeszczepić trochę nerwu spor-I com wojskowvm żvczvmv w ich Bieg 60 metr. tyle. 
kon_s?,,iracją i słowem „niepodle- towego, to kraj cały, gdzieś aż po pięln1ej pracy· jaknaj!epszych wv- 1) Witkowska (Sokół) 8,4 sek. S:r.tafeta 4 razy 100. 
głosc . odległy od drogi żelaznej zapadły i ników. S. Gł, 2) Nowacka {Ł. K. S.) o pierś w 1) A. Z. S.'47 sek. 

Nie wdajemy się tutaj w porów- zakątek, uzyskał nowego rzeźkie- I tyle. 2} Polonia 49 sek. 
nani~ i ocenę wz.ajemną d~ucl~ go, z~rowego człowie~a. i ~la za- . ZaVJn~V JnkJ~g~flo•yT!Y.ftl Skok w dal. Chód 2,000 metr. 
odwiecznych wrogow - prawicy 1 pewmone zdrowe, rzeZ'k1e 1 moc- · • · ·" 1t1 • • 11 1} z · k k' O k ) tO 7 
lewicy w wielkiem społeczeństwie ne pokolenie. o m~strzostwo Połskt. 1) Czajkowska (Sokół) 429 cm. k aiąc~ ows l { r an . . : 
ćwiczeń fizycznych: gimnastyki i To jest wielką zasługą wojska, • I 2) Witkowska (Sokół) 417 cm. o;e2). S h · k' (A z S} 11 01 k 
sportu: jest to praca, któraby do- zasługą sportu w wojsk. u i jego do- Doroczny turnfel Dl'ZYniosł fl'ZY 3) Nejtwichówna (Ł. K. S.) - ttc cic 1 

• • • ' se 
prowadziła nas za dalel•o; naszem brodziejstwem. Gimnastyka niej rekordy. 398 cm. Skok 0 tyczce, 
z?aniem .każdy sportowiec jest bierze. .A ~port chw_yta i t~·zyma Trzydnio~e zawody lekk?atl~- R t Adamczyk 327 cm. 
~rmnastykiem pod względem dba- całe życie. Bez różmcy płci, na- tyczne o m1sŁrzostwo Polski rue zu oszczepem. Bieg rozstawny 4 razy 400 metr. t 
łości' o swe mięśnie; każdy zaś rodowości, wyznania, klasy i ka- spełniły nadziei, jaJkie ogół spor- Wojnar'.)wska (A. z. S.) 25 metr. A. Z. S. 37,4 sek, (rekord Pol 
~1mnastyk jest trochę sportow- sty. - towców żywił z powodu pobytu (rekord Polski). ski), 

·-
gł em ze trzy godziny przepędzić łem również o wiele zawC'ześnie. trzech świeżo wytropi.onych. \YI j' prawdziwym włóczęgą. Nie posi-a· 
przy rzece. Lecz niestety! T.os I Wszystko się przeciwko mnie końcu zebrało się 16 ludzi; zosb.-. dał on, ani jednej cechy prawdz:. 
chciał abym już nigdy nie ujrwł sprzysięgło. Hśmy zawołani na salę sądową. wego obieżyświata. Gdy pod. 

JACK LONDON. 

Schwy any. ani rzeki, ani wodospadu. j - Dopiero co przyjechałem -
1 
Opowiem dokładnie o wszyst- szedł do nas, podczas gdv siedzi· I Miasto ieszcze spało. Szedłt?m . rzekłem. kiem, co miało miejsce w tej sali. m; w rezerwoarze, czekając na 

l ci.ohemi ulicami w dół, gdy wtem I - Dobrze, niech się więc pg_n a11bowiem tam moja miłość ojczy. towarowy pociąg, poznaliśmy w 
! ujrzałem trzec1h mężczyzn, idących odwróci i idzie prr.edemną, tylko . zny i duma o·bywatela otrzymały nim odrazu obcego. Nie był iuż 

Przybyłem do miaste1czka Nia- . trntuarem, naprzeciw mnie. Szli nie za szybko. Ktoś chce z panem cios, którego do dziś nie mogę młody ~ według mego zdania 
~ara w wagonie "pulmanowskim z (oni jeden przy drugim. Włóczę- mówić. i przeboleł. W saH sądowej znajdo- mógł mieć 45 lat. Plecy miał pn· 
oocznemi drzwiami", czyli, iak . dzy, jak i ja, pomyślałem, tak ~·a- Byłem schwytany. Wiedziałem l wa.ło się sz..esniastu z.łapany<:h włó chylone, a rysy twarzy - niewy. 
mówi się w mieszczańskim d 1alek l mo wcz,eśni.e wstali. Przypuszcze- dobrze, kto chce ze mną mówić. I częgów. sędzia i dwaj woźni są- raźne. 
cie. ~ zamk?iętym t.owarowym lnie _moje ni·e .spr~wdziło się, a ra- M~jąc z~ sobą poJi.cjant8: i dwu.eh 

1 
dow}. Sędzia by! iedn.ocz.e~nie z zaw.odu był furmanem; przez 

wc:&o?1e. Przyiechałem po polu- 1 cze1 ~pr~wcłzrło .się tylko w dwuch ~ło~zęgow .. do~zedłem az d.o .wrę-! s~orm. własnym P.tsarzem. Świad~ wiele lat zajmował stanowisko 
d~m 1 wprost z .towarowego po- : trz:c1ch. L~dzi.e po. obu bo.kach z1en1a. O?w1ez1ono nas t~m i na· 1 ~ow me było. Nie było. tam .iru woźnicy w dutej firmie w Ne-w -
ciągu udałem się do wodospadu. J byli bezwątpiema włoczęgam1, al<? sze naz.w1ska zostały zap1sane. Zu Jednego obywalefa miasteczka Jorku _ Interes ten z cza$-e!JI • 
Gdy tylko moje oczy uj~ziały len c~łowiek po śr?dku n}e mi·ał z na- pe~ni: zapomniałem pod jakim na- , ~i~gara, .któryb,r mógł ~ob~czy~; podup.adł, szło mu coraz gorzej, ai • 
~ud ~alt1ry, byłen;i zgubr.ony. Dłu- szY:m fac~em ni; ;vspolnego. Pn:y- zw1sk1em zostałem zaregestroW3.• j 1ak_ wym1e;z~ się spraw1e.dhwosc w najgorszych czasach _ w 189J 
go i:1e mogłeri;i ~tę stamtąd. v.ry-, ~uhlem się. cl.o sc1any d?m.u, aby ny. . j ~ Jego gmm1~. Sę<lz.!a obe1rzał le- roku firma ta została zupełnie 
rwac, aby udac się do tamtc1szych ich przepui:ctć. Lecz ont nie prze- Podałem nazwisko Jack Dro-; zący przed rum spis „przestęp- zrujnowana Odszedł z tego prz~ · 
mieszkańców i wyżebrać kolacię. ' chodzili. Człowiek, idący pośrod- cke, a przy rewi,z;ji znaleziono r:- l c?,w" i_ wywołał iednej:fo z ~~- T~- siębi-Orstwa' prawie ostab'.\i cho· 
Nawet wzgląd na to, że nrngę zo- , ku, p-owiedział coś do dwuch poio sty, adresowan~ do Jack'a Lon- l k1s włocr.ęga wstał. Sędzia SPOJ- ciaż już oddawna mało tni~ł tam 
sta~ zaproszony, nie mógłby mnie stałyc~1, poczern ~s~ys;y zatrzy- don'a . . T? .natura·lnie powiększ-yln l! nał na ~,oźne.go. pracy. Op.owiadał długo i szeroko, 
odciągnąć. . . . ; mali ~ię, a on. zwroc.1~ su~ ku mnie. ~r~d.n~scr 1 wyma·gało n.owych wy . -;- Włocz:ę.gost;vo. w~sza wys:)- jakie wielkie trudności napotkał 

Noc zapadła, . a 1a sied.ział~m " W te1 . same! . chwili wyc~u!em, 1asnren.~ tem_ wsz~t.k:em daw~o t kosć - pow1ecł:t1a.ł wozny. . l przy poszukiwaniu pracy fjest ty· 
przy w?dospadz.1e do ~-0dzmy 1e- . ską~ w1a.tr ":teJe. Był to . .poltcia~t, z~pomntalem, 1 do dz1s 1eszcze n~e j ~ !eden m1es1ąc - odpow1e-

1
1 iu bez.robotnych}. Wkońcu przy. 

denasteJ. Trzeba było 1-ednak wv-1 a ci dwa1 włoczędzy byli iego w1ę- wiem, czy zostałem schwytany, J3 dz1ał 1ego wyso.kość. "Zedł do wniosku że może łatwi") 
szukać sobie na noc jakieś legowi- źnia!).1i.. Policja wyruszyła na ran- ko Jack Droc~e, czy jako Jac~ j Włóczęga ttstadł. S~dzia z.a~ wy! ~najdzie pra~ę ńa'd morzem, i wł;. 
sko. . . . . . I ny poł?w. Byłem również ranny~ Lond?n. Lecz J_~dno ~ t~ch d.wuc11 ; wołał następne nazwisko, 1 na- śnie teraz iest w drodze do Buffa-

W1~dz1ał~m, ze. n;r~steczko N;a-1 pt~s~ktem. ~dybym mógł przew1: 11azw1s~ do dz1s. zi:ia1du1e s1' w I stępny włócz.ę.~a ~stał. ło. _ 'fo było wszystko. 
~ara jest meprzy1azme usposob10- · dziec, co mnre spotka podczas na1 skorowidzu w1ęz1ennym m1as!a Przesłuchanie pierwszego włó-
ne względem włóczęgów. i dLate-' biiższego miesiąca, uciekłbym, iak I Niagara. Z łatwością można się o czę,gi trwało równo 15 sekund. - Jeden mi-esiąc - powiedzia. 
go wolałem pozostać na świeźem 1 goniony przez djabła. Policjant . tern przekonać. Było to w końcu Z drugim - załatwił się sędzia ła jego wysokość i wywołała na-
powietrzu. Przesadziłem jakiś płat I strzelałby może do mnie. ale mu- i czerwca roku 1894. Kilka. dni µo z tą samą szybk~cią. stępne nazwisko. 
:i położyłem się w polu. Pochlebia\ siałby mnie zranić, aby mnie z.ła„ 1 majem aresztowaniu wybuchł wiel ( Woźny sądowy znów rzekł: -- Wywołany włóczęga podnióhl 
ł~m so~ie,. że policja mnie tutaj i pać. Nie byłby za mną biegł, k: strajk kolei żelaznych, Wprost 1 Włóc~ęgostwo, wasza wy~ok<>:ś~! się: - Włóczęgostwo. wasza wv­
nie zna1dz1e. Leżałem na plecach 

1
• wszak dwaj włóczędzy w ręku aą z urzędu zaprowadzono nas do l - a 1ego wysokość odp..ow1edz1af~ sokość - rzekł woźny, a jego wy. 

w trawie i spałem, rak dziec.k'.:>. 1 więcej warci, ni.ż jeden uciekaia- „lochu włó.częgów". i tam :r.a- ! - Jeden miesiąc. • sokość o-dpowiedz.iał: - Jeden 
Powietrze było tak la.godne i bal· I cy. Wówczas jednak. gdy mnie ..:a- mknięt.o .. ,Loch włóczęgów'' jest I Wszystko szfo sprawnie, jak na miesiąc. 
samiczne, że się ani razu nie p·rze- l trzymał, stałem jak bałwan. Ro7.- częścią więzienia, w której lżersi zegarku: piętnaście sekund - fe. I znów wszystko szło zwykłyrn 
budziłem. Gdy zaczęło świtać, ,). mowa nasza trwała krótko. pnestępcy zostają zamk,nięci w , den włóczęga i jeden miesiąc. h ybem: 15 s~kund - jeden mi~-
tworzyłem oczy i przyoomniałe'll l - W jakim hotelu pan się ia- żelaznej klatce. Ponieważ włóczę- I Głupie bydło, myślałem w du- siąc dla każdego włóczę.gi. M.a· 
sobie cudowny wodospad. Przesa- , trzymał? - zapyt.ał on. dzy stanowią lwią część, le~k?c.11 l eh?. -:- ~e~z. gdy na ~nie przyi: szyna pracowała szybko i spraw­
dziłem znów plot, i u dialem się w ' Już mnie złapal. W ogóle w ho-. pt zestępców, nazwano ich 1m1e· I dz1e k~leJ, Ja JU.Ż waszei wys o.koser nie. Prawdopodobnie było prze. 
stronę wodosp::du, aby go jeszcze te lu się nie zatrzymałem, a po· I niem tą żelazną klatką. Tu zosfa- ! odpowiem. Pod-czas dalszego I cież tak w.cześnie - jego wyso­
raz ujrzeć. Bylo bardzo wcześnie nieważ nie. znałem ani j~dnej na-

1 

liśiny już paru włóczęgów, któ- \ przebi.egu spraw~ •. jego wysokość kość nie jadł jeszcze śniadania. 
-przypuszczalnie około 5-tej go- ; zwy hotelu w tero mieście, 111e rycb również tego samego rana pozwolił nagle 1ednemu z na$ f CD k . . t ') 
d · d 8 · ł ł ' · · b' „ d ł C · h '1 -" · ł · "· d -1 "'''a Ten ł · · ł 0 onczeme nas ąpi ziny - a prze -mą me mog em mog em rosc1c so· te pretens11 o I z apano. o c w1 a v~w1era y stę przy}S~ o :.""JO„ • - Vf asnre 
zacząć zarabiać na śniadanie. Mo- mieszkania w jednym z nich. Wsta drzwi i przybywało po dwuch,' człowiek przypadkowo nie był (Tłumaczyła Dw.) 

·~'911 ... ._ __ _ 

Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W dru'karni „Głosu Polskigon Piotrkowska 8i. Redaktor odpowiedzialny; Władysław Mqalski. 


